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Wiadomości zagraaiczne.

P o 1 s k a.
Z W a r s z a w y ^  dnia 28. S tycznia.

P. Nicder s t e t t er ,  G e n e ra ln y  K onsul pruski,  
dal wcz ora j  świe tny  b a l ,  k tóry  J O .  X ięs tw o  
N am ies tn ik o s tw o  zaszczycili sw o ją  obecnośc ią .

W  d z ie d z ic z n y c h  d o b ra c h  s w o ic h  W a le w ic e ,  
o b w . S o c h a c z e w sk im , u m a r ł  15. b . m . ś p .T e o d .  
Łęczyński,  b. P u łk o w n ik  w o jsk  ces.-fraricuzk.

D o n o sz ą  z W iln a ,  że  dnia 27- G rudnia  r. z.  
ro zsta ł się z tym  św ia te m  ś. p .  Jędrzćj B en ed .  
K łą g ie w ic z ,  Biskup W ileń sk i .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  24. S tycznia.

K u r y e r  i r a n c u z k i  z a w ie ra  co nas tępuje: 
»Zda|e się ,  iż P a n  Salvandy  w  czasie o b ra d  
n ad  adressęm  głos zab ie rze  i udzieli w yjaśn ień  
o s w o je m  s tanow isku  w  M adrycie. P an  G ui 
zo t  m ia ł  się te m u  ż y w o  opierać  i p rzez  d w a  
dni z n im  się uk ładać ,  aby  o trzy m ać  z s t rony  
P o s ła  p rzy rze cze n ie ,  źe m ilczeć  będzie . Ale 
gdy  jego zabiegi bezsku tecznem i się okazały, 
P re ze s  ra d y  g a b m eto w ć j ,  jak pow iada ją ,  py ta ­
n ie  to  radzie gab in e to w ć j  p rze łoży ł,  a ta jedno­
m yśln ie  w e z w a ła  P ana  S alvandego , aby  m il­
czał. C iekaw ość  w ie l k a , czy  P an  Salvandy 
uczyni zadosyć te m u  r o z k a z o w i ,  lub  czy s łu ­
żącego m u  prayya, jako deputoyyanem u, uźyje.«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 22 Stycznia.

W  p a radnych  pokojach  w  zam ku W i n d s o r -  
skim p o c z y n io n o , jak w ia d o m o ,  z p o w o d u  
przybyc ia  N. K ró la  P rusk iego ,  zn aczne  zm ia ­
n y ,  w  celu upiększenia ty c h ż e ,  a dzienniki 
za w ie ra ją  obecn ie  bliższe sz c z e g ó ły  o  tć m :  _— 
P rz y  w ie lk ic h  w s c h o d a c h , tuż p rz e d  w s p a n ia ­
ły m  p o są g ie m  J e r z e g o  IV . ,  d z ie łe m  C han tre ja ,  
u s ta w io n o  6 k a n d e la b ró w  z am algam y złota, 
każdy o sześciu ram ionach .  C z te ry  niże w  k a ­
żdym  rogu  o zdob iono  p r o p o rc a m i ,  he łm am i,  
pancerzam i i innem i w o js k o w e m i  trofeam i. 
"Wielką salę w s tę p n ą  na górze  p rzy  schodach  
podobn ież  rozm aitem i z b ro ja m i ,  c z te re m a  
w ielk iem i je d w a b n em i p ropo rcam i ,  b ronzam f, 
stołami i h a f to w a n y m  p luszem  obitem i ł a w k a ­
mi, jako łęż sześcioma o lbrzym ićj  w ielkości p o -  
zlacanemi kandelabram i p rzy o zd o b io n o .  Sty­
kający się z nią pokój W a te r lo o s k i ,  k tó rego  
ściany bogąteini d ę b o w e m i  ro b o tam i  rzeźb ia r-  
skiemi i w ie lu  p ięknem i obrazam i,  pędzla  S ir  
T .  L a w r e n c a ,  Sir W .  B eccheja ,  Sir D. W i l -  
kiego, S ir  M. A. S hee  i W .  Pickersgilla są 
przyozdob ione ,  odch ę d o źo n o  n a n o w o  i p rz y ­
stro jono. K o b ie rz ec ,  u tkany  z szczególnego 
rodza ju  p rz ę d z y ,  i zbliżający się na jbardz ie j  
p o d o b ie ń s tw e m  do kob ie rcy  axm insterskich ,  
ma yy elizabetyńskich  po la ch  na prze m ian y
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g w ia zd y  ord erów  Bath i P o d w ią z k i, a nor-
rnandzkiej  Róży.  Pięć ba rdz o  w ie l k ic h  p o z ł a ­
can ych  ś w ie c z n ik ó w ,  w  niżach zw ie rc ia d ło -  
w y c h  s to jących ,  i o r de ra m i  St.  J e r z e g o ,  St. 
A nd rze ja  i St.  Pat ryka w  płaskorzeźbie  Przy '  
ozd ob io n yc h ,  jako też ośm pomnie j szych  po- 
z ł acanych  św ie cz n ik ó w ,  w  r óżn yc h  częsciaih 
sali u s t a w io n yc h ,  t e k o w ą  oś wiecać  będzie.  
Zna jdu jące się w  niej sprzęty są wszystkie 
d ę b o w e ,  bogato  robo tą  r zeźbiarską p r z y o z d o ­
b ione  i p ą s o w y m ,  h a l t o w a n y m  p luszem po­
kryte.  Wie l ka  sala posłuchań,  w  którei  w  w i e ­
czór  biesiady go tow ałn ia  K r ó l o w e j  us t aw ioną  
bę dz ie ,  p r zy oz do b io na  jest w  guście wieku  
L u d w i k a  X I V .  T u  znajduje się sześć pól go­
b e l i n ó w ,  w y s ta w i a ją c y c h  g ł ó w n e  zdarzenia 
J a zon a  i Medei .  W  poko ju  ty m  stoją cztery 
świeczniki  z sz l i fowanego  szkła i amalgamy 
złota.  P o  każdej  s t ronie w c h o d u  stoją na 
d w ó c h  pozłacanych p o ds ta w ac h  b r o n z o w e

fiosągi niewieśc ie ,  z k tó rych  każdy t r zym a  ga- 
ązkę z ośmiu  świecami .  Ściany tego pokoju 

p rzy o z d o b io n o  sześciu wieikierni  zw ie r c ia d ła ­
mi,  na p rzesz ło  20 stóp wysok iemi .  W s c h o ­
dn ie  okno  p rzy oz d o b i o no  f i rankami z p ą s o w e ­
go axamitu a t ła sowego,  a pod  temi stoi s ł aw na  
w a z a ,  d a r o w a n a  J e r z e m u  I V .  p r zez  Cesarza  
Alexandra.  Wszys tkie  sprzęty są suto wyzla-  
cane  i r z e ź b ą  u p i ę k s z o n e ,  s t o ł y  d ę b o w e ,  a sofy 
i k rzesła p ą s o w y m  axamitem a t ł a s o w y m  w y ­
bite.  K ob ie r zec  jest z  fabryki  wi l tońskiei ,  tło 
m a  b la d o - r ó ż o w e  i na rab iane  kwiatami .  Z sali 
t e j  w c h o d z i  się do galery i, p r zez  którą N. K r ó ­
l o w a  pó uczcie do go to w al h i  się u d a ;  g a k r y a  
t a  m a  około 40  stóp długości  i zaw ie ra  przy  
ozdob ien ia  z p rze py szn e j ,  poczęści  dyamen-  
t ami  w y sa d z an e j  b ro n i  w sc h o d n i e j ;  znajduje 
się także w  nićj piękny zb ió r  szpad i pałaszy 
od  czasów Ma lb o ro u gh a  do Je rzego 111., jako 
też pance rz  Napoleona.  P o tem  następuje sala 
t r o n o w a ,  której  ściany po k ry wa ją  p u r p u r o w e  
axami tne  obicia z g w ia z d ą  o r de r u  Podwiązk i .  
Sufi t  jest g r ubo  w y z ł a c a n y ,  na pola podz ie lo ­
ny ,  i g w iaz dą  i ws tęgą  o r de r u  S. Je rzego o/.do 
b iony .  T r o n  sam jest całkiem n o w y ,  w y b o r ­
n ą  r zeźbą  p r zyo zd ob i on y ,  bogato wyz ł oc ony ,  
h a f t o w a n y m  p u r p u r o w y m  axami tem i złoterm 
I ranzlami  i galonami  obszyty.  P rzy poręczach  
znajduje się gwiaz da  o rde r u  Podwiązk i ,  W s z y ­
stkie d rape r i e  i ozdob y  są b a rd zo  ko sz tow ne  i 
św ie tne .  Na  tylnej  stronje ba ldach imu u miesz ­
czon o  he rb  k ró lewsk i ,na  p r z o d k o w e j  gwiazdę,  
a  u góry  znajdują się w ień ce  i ko rona  pańs twa .  
W  tej komnacie  są por t re ty  Je r z e g o  III.  przez  
G a i n s b o r o u g h a , Je rzego  IV.  przez  Sir J. I .a- 
w r e n c a ,  i Wi lhe lma  IV.  p r zez  Sir M. A. Shee,  
w r a z  z o b r az em  pr zez  W e s t a ,  w y s t a w i a ją c y m  
instal lacyą K a w a l e r ó w  or de r u  Podwiązk i .  Po

każdej stronie tronu stoją d w a  kande labry  
z am alg am y złota i cz te ry  pięknie w y z ł o c o n e  
świeczniki .  W  kaźdetn wyż łob ien iu  są r z a d ­
kie i w sp an i a ł e  p o k o j o w e  szalki z piatami 
z białego m a rm u ru .  Krzes ła  są w yb i t e  p u r ­
p u r o w y m  a x a m i t e m , na k tó r ym  znajduje się 
w y sz y t a  g w ia z da  o r d e r u  P o d w i ą z k i .  K o b i e ­
rzec  jest z fabryki  wi l lońsk ić j ,  z t ł e m  purpu* 
r o w e m ,  gw ia z d am i  o r de r u  Po d wi ąz k i  p r z y ­
ozdob io ny  i b u r t e m  sz k o ck im ,  na  k tó r y m  się 
w s t ę g a  tego o r de r u  znajduje.  P rzedpokó j  sali 
t r o n o w e j  za w ie r a  s ł a w n e  obrazy  Westa ,  
p rze d s ta w ia ją ce  g ł ó w n e  czyny w o j e n n e  za 
E d w a r d a  I l i . ,  sprzę ty  jego są z d r z e w a  r ó ż o ­
w e g o  z poz łacancmi  w y r o b a m i  rzeźbiarskiemi  
w  stylu go tyckim;  krzesła  p ą s o w y m  at łasem 
obite.  Ko b ie rz ec ,  po d o bn ie  p ą s o w y ,  zdobi  
r ó ż a ,  koniczyna i oset.  Z  tym stykają się p o ­
ko je ,  p r ze zna cz on e  dla Króla  Pruskiego.  Jes t  
ich cztery.  P ie rwszy  z nich jest sa lonem pa­
r a d n y m  IN. P an a ;  ściany jego są a d a m a sz k o w e  
p ą s o w e g o  ko lo ru  z h e r b e m  angielskim;  k rze­
sła i inne sp rzę ty  w  guście go tyck im,  suto w y ­
z łocone  i tą samą mate r yą  okryte.  Znajdu ją  
się także w  n i m  cztery b a r dz o  bogate szaty,  
w y k ł a d a n e  a inalgamem złotą,  ob r azy  Ruben*  
sa,  bogate b r o n z o w e  w y r o b y  i i nne k o sz to ­
w n e  ozdob y .  Następny  pokój  p r ze zna cz ony  
je*t na pokól p a r a d n y  JN. K ró la ;  zna ny  on  
jest pod  nazwisk iem -poko ju  r adnego  k r ó l e w ­
skiego- ; jest  on w y b i t y  jak poprzedza jący ,  
z pyszny m wil lońsknj  kobie rcem z pąs o w e g o  
a x a m i t u , obszy tym b u r t e m ,  na k tó r ym  się r ó ­
ż a ,  koniczy na i oset zna ;du| e ,  jako też koszto-  
w n e m i  szabaśnikarni  z amalgamu złota p r z y ­
ozdob ione .  W  tym pokoju jest s i ążęca poko-  
{owa sząła ,  z platą gibral tarską.  Znajduie się 
także w  n im kilka p rzep yszny ch  starych zega.- 
r ó w  ro bo ty  f rancuzkiej .  Ściany w y b i t e  są 
j r d w ą b n y m  adamaszk iem i p rzyozd ob ione  
obraz ami  pędzla rozmaity* li m i s t r z ó w  , a mię­
dzy t emi  s ł a w n y  ob ra z  ><f)\va| skąpcy* Qu in -  
tina lYlessysa. Fi ranki  u okien w  tym poko ju  
są z żół to j e d w a b n eg o  adamaszku z p ą s o w e t n i  
o b w ó d k a m i .  Sypialna komna ta  N. Króla ma  
obicia z niebieskiego j e d w a b n eg o  adamaszku 
z cyfrą A. R- w  wieńcu  z róż,  a nad temi są 
d w a  che rub iny ,  unosz ą ie  koronę.  O b ra z y  »ła- 
■wnych mala rzy  w  tym pokoju mają s r eb rne  
r amy.  Kob ie rzec  jest z fabryki  axminsterskiVj; 
umy w a ln ia  z d r z e w a  neapol i t ańskiego;  naczy­
nia z białej  pozłąeąnś j  porcelany.  P o w ł o k i  
na pościel i  i ko łdry  są z bogatego j e dw ab neg o  
b r o k a t u , z  bukietami k w i a t ó w  na tle niebie-  
skićm. K ot a r a ,  p iórami  st rusiemi p r z y o z d o ­
b io n a ,  opiera  się na umieszczonych  w  r o g ac h  
łóżka he ł mach .  Dla s łuźbv królewskie j  p r z e ­
znaczono  po kó j ,  znan y  pod naz wi sk i em  »go-
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łowalnia K rólow ćj ■; urządzono w  nim  g a r ­
de ro b ę .  P o tćro  nas tępu je  galerya W a n d y k a ,  
sala p o s łuchań  i sala S w .  Je rzego .  W  os ta ­
tnimi, 200 s tóp d ług ie j ,  odbędz ie  się w ie lka  
u c z ta ;  p rzy o z d o b io n o  ją n a n o w c .  ^ P rz e p y ­
szny  n o w y  kob ie rzec  z lab ryk i syiltonskiej 
z t łe m  p u r p u r o w e m  i b u r te m  szkockim  o k ry ­
w a  podłogę.  G otyckie k redense  i galerye na  
o b y d w ó c h  końcach  także n o w e  o trzym ały  
o zdoby .  U rz ą d z e n ie m  tego  wszystk iego  za|- 
mo*. ,vał się P a n  S a n d e r ,  i K ró lo w a  w y n u rz y ła  
m u  czoraj p rzy  oglądaniu  całego ro zp o rzą d zę  
n ia s w e  zup e łn e  zadow oln ien ie .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 14. Stycznia.^

E c O  d e l  C u m e r c i o  donosi dzisiaj z B u r ­
g o s ,  że o b y w a te ł s tw o  ta m ec zn e  w raca jącego  
d o  F rancy i Pana Salvandy b ardzo  p o n u ro  
p r z y jm o w a ło  i już J u n tę  uzbro jen ia  u s tanow ić  
ch c ia ło ,  aby  w sze lką  napaść odeprzeć .  W  S e­
nacie ośw iadczy ł  w c z o ra j  P rezes  R a d y ,  i e  co 
do  w y ja z d u  Pana Salvandy H iszpanie spokojni 
być  m o g ą ,  w szys tko  b o w ie m  na tern się ogra-1 
n ic zv ,  że zamiast P o s ła ,  sp raw u ją ce g o  inte* 
resa* m ieć  będziem . Pari G onza lez  w ię c  jest 
tego z d a n ia ,  że między P o s łem  i S p ra w u ją c y m  
interesa  różnicy  nie ma. P an  O lozaga p rz e ­
c iw n ie ,  k tó ry b y  chętnie b a rd z o  posadę s w ę  
w  P a ry ż u  by ł za trzym ał,  nie k o n te n t  z o b ro tu  
jaki sp ra w a  ta w z ię ła ,  p o s ta n o w ił  M inis trom  
w o jn ę  w ydać .  Zam iar  ten  pokazu je  się już 
z p ro jek tu  do a d r e s s u , odp o w iad a ją ce g o  na 
m o w ę  od  t ro n u .  O b w in ia ją  w  n im  r z ą d ,  że 
w y b u c h o w i  p o w stan ia  z dnia 7. P aździern ika 
w  stolicy samći zapobied/.  nie mógł i że w b r e w  
przep isom  kons ty tucy i,  B a r c e l o n ę  za b ę d ą c ą  
w  stanie oblężenia ogłosił,  choć  p r z e z  t o  z ł e ­
g o ,  co się już s ta ło ,  nie n ap ra w io n o .  P odo  
bn ie  i S e n a t  w  sw o im  pro jekcie  do adressu  
nagania  o w o  ogłoszenie B arcelony  za będącą  
w  stanie ob lężen ia ,  zaś w y n u rz a  z a d o w o len ie  
s w ó je ,  że rzą d  k r e w  p o w s ta ń c ó w  z dn. 7go 
Paźdż. choć z oszczędnośc ią  przelał.  Paragraf  
m o w y  od  t r o n u ,  w  k tó ry m  w y n u rz o n o  n a ­
d z ie ję ,  że m o c a r s tw a  p ó łnocne  K ró lo w ą  h i ­
szp ań sk ą  w k ró tc e  u zn a ją ,  w  pro jekc ie  do 
ad ressu  kongressu  zupe łn ie  m ilczen iem  po- 
łniiają.

S to so w n ie  do nadesz łych  tu  dzisiaj do n ie ­
sień , rozkaz  r z ą d o w y  ro zw ią zan ia  s to w a rz y ­
szeń  r o b o tn ik ó w  w  Barce lon ie ,  p o d o b n y  m ia ł 
ła rnże  sk u tek ,  jak inne rozkazy  rzą d u  w y d a ­
w a n e  p rz e c iw  k o rp o ra c y o m  dem okra tycznym . 
■Stowarzyszenie w  groźniejszej jeszcze p o z o ­
staje p o s ta w ie ,  z d e c y d o w a n e  nie p i e r w  d z ia ­
ł a ć .  dopóki rząd  z u s ta w ą  w o ln e g o  w p r o w a ­
dzan ia  angielskich w y r o b ó w  b a w e łn ia n y c h  nie

w ystąpi. Aby rządow i nastręczyć pozdr do  
w z m o c n ie n ia  załogi w  B arce lon ie ,  d e p u t o w a ­
n i ,  chcący  uczynić w n io se k  o o w o  d o z w o l e ­
n ie ,  ro zs iew ają  pog łoskę ,  źe C a b re ra  i Villa- 
real o f ia row ali  K ró lo w ć j  K rys tyn ie  usługi 
s w o je ,  aby  w  Katalonii p o w s ta n ie  w zn iec ić .

W ie lk ieg o  n ab a w iła  k łopo tu  rząd  nasz n o ta  
P osła  angielskiego, który  w  im ien iu  gab ine tu  
sw eg o ,  o sw o b o d ze n ia  w szys tk ich  od  d. 30. Pa­
ździernika r. 1820. do  K uby  w p r o w a d z o n y c h  
n ie w o ln ik ó w  ( m u rz y n ó w )  koniecznie  się d o ­
maga. W ia d o m o ,  ze na  w y sp ie  tej p rze sz ło  
700,000 n ie w o ln ik ó w  się zna jdu je ,  k tó rzy  usa- 
m o w o ln ie n i  ła tw o b y  o w y c h  400,000 b ia łych  
P rzygnęb ić  a lbo  i w  pień w yc iąć  mogli. R z ąd  
hiszpański p o s ta n o w ił  w ię c  żądaniu  tem u A n-  
glii się o p r z e ć ,  o d w o łu ją c  się do  t r a k ta tó w  
* r. 1817- i 1835., w  k tó rych  w p r a w d z ie  h a n ­
del n ie w o ln ik am i z a b ro n io n y ,  ale istniejące 
raz  na K ubie  n ie w o ln ic tw o  N e g r ó w  nie zo­
stało zniesione.

Z  d n i a  15. S t y c z n i a .
P rezes  P»ady, P an  G o n z a le z ,  w y d a ł  w c z o ­

raj do  tu te jszego ciała dyp lom a tycznego  p ism o 
ok ó ln e ,  w  k tó re m  d o w ie ś ć  u s iłu je ,  że p rz y ­
czyny , na k tó rych  Pan Salvandy żądanie  s w e  
W ręczenia  li ty lko K ró lo w ć j  l is tów  s w y c h  
w ie rz y te ln y c h ,  o p ie ra ,  są ty lko sub te lnym  
w y b ie g i e m ,  k tó rego  rzą d  hiszpański nie u zn a ­
je, —  M ó w ią  o koncen tracy i armii o d w o d o ­
w e j  z 16,000 żo łn ierza  w  Starć) Kastylii.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 14. Stycznia.

K w e s ty a  w z g lę d e m  przy łączen ia  się Austryi 
d o  n iem ieckiego z w ią z k u  ce lnego ,  co raz  tu  
w ięce j  za jm uje  tak d y p lo m a tó w  jak k am era li­
s tó w  i klassę p rze m y s ło w ą .  W  osta tn ie j w z n o ­
si się na tu ra ln ie  także w ie le  g ło aó w  p rze c i­
w n y c h .  N a jw ięcć j  są te m u  p rz e c iw n e  fabryki 
j e d w a b n e ,  oczyw iśc ie  w e  w ła s n y m  in teresie , 
z a p e w n ie  z o b a w y  ła tw e g o  w y w o z u  za g ra ­
nicę s u ro w e g o  je d w a b iu .

Z  P r a g i ,  dnia 15 Stycznia.
(Gaz.  W rocł.)  — W ie lk ie  sp ra w iło  tu  w r a ­

żenie zd a rzo n e  w  tygodn iu  zeszłym aresz to  
w an ic  p rak tykan ta  jednego S ą d u  K ry m in a ln e ­
go, znanego  czciciela G zechow szczyzny  (Cze- 
c h e n th u m )  i o b w in io n e g o  obecn ie  o zakazane 
zw iązki.  S tó so w n ie  do doniesienia z W i e ­
dnia , gdzie jednego P ro fesso ra  a r e sz to w a ć  
miano, zab rano  tu  u p e w n e g o  fu rm ana  sk rzy ­
nię po lną  polskich i czeskich pam fle tów , z P a ­
ryża nadesłanych, i m a jących  nie ty lko n a u k o ­
w e ,  lecz też polityczne o b e jm o w a ć  korre spon -  
d en e y e ,  i kilka n a w e t  znaczniejszych osób 
k o m p ro m ito w a ć .
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D o  szanownego Dekanatu Lw oiveckiego!
VVieleż to dni od ow ego już upłynęło czasu, 

w  którym  tylko mój dopełniłem obowiązek y- 
a za  który mi jeszcze teraz godny wasz Dzie­
kan i godni --Deputowani w  imieniu szano­
w nych  D uchow nych  najmilsze w  naszem p o ­
życiu godło, najdroższą pociechę w  utrapie­
niu, w  dow ód  W aszej blogićj pamięci ofiaro- 
w aó raczyli! T a  droga pamiątka, ta w o ń  z serc 
Waszych, która w  do w ó d  tej, jaka Jej się na­
leży, została przez JXiędza Pasterza w  K ate­
drze pobłogosław ioną, będzie tarczą wszel­
kich przygód i t rosków  doczesnych, a do osta­
tniego tchnienia, które zerw ie  granice dni 
moich, z uczuciem wdzięczności o W aszę po ­
myślność błagać będę.

I g n a c y  L i p s k i .

D o b r a  do  s p r z e d a n i a .
W  Królestw ie Polskiem, obw odzie  W i e ­

luńskim, guberriii Kaliskićj, 6 mil od Kalisza, 
3 |  mili od granicy Szląskićj, 3 mile od W. X. 
Poznańskiego położone dobra w o ln e  szlache­
ckie W i e l g i e  z przyległościami i wsią D y ­
m e k ,  około 6000 m orgów  miary magdebur. 
skićj rozległości mające, w  której po łow a b o ­
ru  i lasu w  dobrym  stanie na opał i budow lę 
zdatnego, grunta zaś orne do lw sze j  i 2giej 
k l a s s y  p o l i c z o n e m i  być m o g ą ,  są do sprzeda­
nia z wolnej ręki za cenę 45,000 T alarów , 
z których 25,000 Tal. zaraz przy kupnie w y -  
liczonemi, reszta zaś na gruncie pozostać m o ­
że. — C hęć kupna maiący zechce się udać dla 
przekonania na mieisce, do właściciela i p o ­
siadacza tychże J ó z e f a  T e o d o r a  P s a r -  
s k i e g o.

Handel mój komissyjny zboża i innych to­
w a r ó w  w  tutejszym bazarze pod firmą: 

G l i s z c z y ń s k i  8c C o m p . ,  
polecam szanownej Publiczności i oznajmiam* 
iż czynności handlowe, zaw arte  przez w spó ł­
pracownika mego L e o p o l d a  E n g e l m a n a ,  
za w ażne  uważać będę.

F e l i x  G l i s z c z y ń s k i .  
P oznań , driia 29- Stycznia 1842.

Powróciwszy z osta­
tniego lipskiego jarmarku na Ko- 
wy-Rok, polecam dobrany skład 
najnowszych towarów modnych 
balowych dla mężczyzn, paryzkie, 
lugduńskie półjedwabne i jedwa­
bne westki, szale atłasowe, chu­

stki na szyję, istotne paryżkie naj­
przedniejszego gatunku rękawi­
czki * warszawskie balowe i ne­
gliżowe trzewiki dla dam.

. / .  Ki. KMeyet's w  rynku Kr. 73.

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W
U

lA uJw ihu F a lh a
jest teraz tak dalece zaopatrzony, iż m oże  
w sze lk im  w ym aganiom  pod w zg lęd em  for» 
tcpianów CO do ich wielkości i formy z u ­
p ełn ie  dogodzić .  —  Ma takie  zn o w u  w za ­
pasie aeolodyki.

K o m p l e t n e  d o b r e  Mllardy^ c a ł ­
k o w i t e  i t r z e c h  ć w i e r c i o w e ,  jako tćż 
billardy dla dzieci,  są dla lepszego 
rozpatrzenia w ystaw ione . Ceny  i w arunk i 
kupna wiadome.

B ile (kule) Miarowe wszelkiej wiel­
kości, tudzież  bile jiirainidowe są  
zawsze na zbyciu.

W y b o r n y
prawdziwy świeży kawiar 

Astrachański .  także 
najlepsze duże £lblągskic 

minogi, 
otrzym ał i przedaje  w nader Ulier- 
nyclft cenach

Mi. Ij. MMravijer,
p rzy  W o d n e j  u licy w  do m u  szkrilnym  im ie­

nia L u d w ik i pod  JV3 30.

Ceny targowe
w mieście

P o z n a n i u . 0(1 do
T a l T- fen . T » t.  ig r .  f e n .

Pszenicy szełel . , . , 2 12 6 2117 6
Zyta . d t ........................... 1 10 ----- l i i i 3
Jęczmienia dt......................... — 22 6 — 27 6
O w sa  . dt. . . . . . ---- 18 6 — 19 6
Tatarki dt........................... ---- 22 6 — 25 -----

G rochu . d t ........................... 1 — — 1 2 6
Ziemiaków d t ........................ — 9 — — 10
Siana cetnar . . . ---- 25 — 26 _

Słomy kopa . v. . . • » 8
25
15

— 8
i

12,

5 —
JMasła g a r n i e c ......................
Spiry tusu  b e c z k a . . . •

1
12, —

27
20 i

6

Duia 31. Styczuia 
1842. r.


